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Prenumerata z dosta rcza­
niem do domu oraz z prze­
syłką pocztową ma. 2,50fi>

Konto czekowe w P ocz to ­
wej Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 80.259.

SŁOWO
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  d n i  p o ś w i ą t e c z n y c h .

K e c ia k c fa  i a d a iiiit is -r& c ja  A d .  ^ k k i e w k z i a  4 .  T e ł .  ? 2 & . O t w a r t e  w d  t  t lo  3 .

Cż!!3 OtjtDSZ:ń:
jednoszpaitowy: przed tekstem 
35J mk.; w tekście 500 mk.; za  

tekstem 200 mk.

W numerach ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej.

PERSKIE DYWANY
11  v t .  t r  e<*4 . *  »

kulam i, galasy, fobrycrne m a k a ty , pjaniiro i flnHfe. 
K u iu  e i płaci n a jw yższe  ceny p rzy je zd n y  w a rs za w ­
ski kupiec, baw iący czas. ty lk o  do soboty. P ożąd. są 
pośredn. A d r. Hotel „ L ite w s k i"  u.. W ie lka  74, pok. 15.

JCYRK A.Cinisaiii
i  WILNO, co co tracra crs co crs co LUDW1SARSKA 41.

Od 16 listopada
zmiana program u i repertuaru! 
~ jó i w sob o tę  18 listopada 

t  w niedzielę 19 listopada

r- Dwa wielkich przedslcufienia ?
0  o jednakowym p to g ra m ie l ł  
coco początek I j y . 4  co t. coco 
coco „ II o g. 8 uiiecz. coco

Poraź pierwszy 8-K AY TO NS-8 i 
Wilnie ŚWIATOWA ATRaKCJA

I
rekord sztuki akrobatycznej.

w

Dyr. A. Cintsell i  — nowa tresura  koni. cmg^cm 4 - P 3 L U K S > 4  świetni gimnastycy, _w .  ! t u n  — opis żonglerki.  cmcmcm Pfl-r B A G O R  — mistrz
jazdy na motocyklu, cm cm aa Nasi marynarze co pi z i tem B I  i i  i B O H  aacacM 5 -  BASSl -5 .  F R iK O , BORRY i inni w now ych  p rod u k c jach  i rep e r tu a rz e .  
c M c o c M c o o ę ^ o c M c o c M c o G a c o  Bilety do nabycia iii kacio cyrku od g. 11 r. do l po p. I od S pop. bez przerwy. c M c o c M c o c a ^ o c M c o c M  o g-i *s 

' W  t

D o k tó r

R. Szabad-G aw rońska
choroby dzieci

p o w ró c i ła
Przyjęcia codziennie od 3—5. 

T ea tra lna  4, m. 4, teł. 642.

JE&gERALKE P R Z E D S TA W I C IELS TW O
N A  W I L E Ń S Z C Z Y Z N Ę

83S8C88 w y r o b ó w  s z k ł a  d e t e g o  i s z y b o w e g o  ^ ^ g g g g
Hut szklanych Sp. Akc.

i A “  i
IP i  o t  r  k ó  w  F

Posiada  firma Wileński D ora  h a n d l o w o  P rz e m y s ło w y  „ I M P E J ! "  Rudnicka T6. uDcocoor«Dcra 

-o - - o -  -o - Z a m ó w ien ia  p rosim y skie ro w yw ać nod pow yższym  adresem , -o - -o- -o -

DOM BANKOWY

T. BU N IM O W IC Z
B A N K  D E W I Z O W Y

W iE L K A  7 2 - 7 4 . TELEFON 257
D y s k c n t  K a c h t jn k i  b i e ż ą r e

I n k a s a  A k r e d y t y w /  t i u p n n  w a l u t
P r z e k a z y  z a g r a n i c z n e  a k r a f a i y e

Wynajem kasetek opancerzonych w specjalnie na 
ten cel wybudowanym żelazno-betonowym skarbcu 

w lokalu Banku.

W I L E Ń S K I

S A W i i  K R E D Y T O W Y
s - s  fciANiK D E W I2 0 W Y  s - s  

O s tro b ra rm k a  8, te !e fo n y  726, 727.

| |  Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  o p e r a c j e  b a n k o w e
S przeda-e  z po lecen ia

IPolskie| Krafłiw ej Kasy PożycEkPw ej

o b lig a c je  81. P a ń s t w o w e j 
|  P o ż y c z k i Z ło t e j z  r . 1 9 ? 2  |

B ank o tw a r ty  od 9 do 2 i od  4 do 6. W piątk i  od  9 do 4.

it8SS8S2SJSS£»S8S23SK«S88S3S«SSS^SSS8tS$$SS«£SSSJSSSSS8tSSES2^

0 e£ a r i m i n l s t r a i j i .
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę 

za miesiąc listopad. Równocześnie uprasza Sz. Prenumera­
torów, -ulegających w opłacie prenumeraty, o łaskawe ure­
gulowanie należność..

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztow ej  
Kasy O szczędnościowej Nr. 80,259 na rachunek Wydaw­
nictwa „S łow a“.

Administrator gazety ,,SŁOWO“ 
iS. Grabowski.

NOWOSC w SZTUCE FOTOGRAFICZNEJ!
Każda os. ta m oże p O G Z t Q W C e  w  5 _ u  p o z a c h  |Ipi

gj 8 3  8 3  j |

I S & £  £ .  5 R 0 C K E S ,  Niemiecka 8. M
M  jS j Chcąc dar możność szan. puhlicznaicl przekonać sit — ceny konkurencyjne, |§ j

z fotogr. się na 1 
ty lko  w spec. urządzonej coco jedy ne j  w  W iln ie  fo to g ra f i i

Rparnia I j m p p t y  
Hauozyoisistaa Mkisp

w  W i ln ie
K ró lew ska  1. Wileńska 36.
Oddziały: Lida, Oszmiana, Wilejka Pcw  

Poleca nowości z ubiegłego tygodn.a:

AkNOLD STANISŁAW. Capitulare 
de vil!is. Dokumenty histo­
ryczne.

CHOYNOWSK! PIOTR. Kij w mro- 
w .s k u  Nowele.

DEWEY JO H N  Prof. Szkoła i
dziecko.

GUMOWSKI M. D r. Mennica Wi­
leńska w XVI i XVII wieku.

NOWAKOWSKI STANISŁAW Mag. 
na charta lbertatum. (1215) 
Dokum. historyczne.

RYBARSKi ROMAN. Wartość ka­
pitał i dochód.

ŚWITKOWSKI JÓZEF. Fotog-afja 
praktyczna do użytKu am a­
torów i fotografów zawodo 
wych, Wyd. II z 11 rycinami.

WÓYCiCKI ALEKSANDER Ks. 
,  Prcf. Robotnik polski w ży­

ciu roozinnem. Monografja 
społeczna.

ZNAN.ECK1 FLORJAN. Wstęp do 
socjologji.

Prosimy żedać Bezpłatny Dwuty­
godnik Księgarni Stowarz Naucz 

Polskiego
„PRZEGLĄD

BIBL JOGRAFICZNY“.

LECZNICA t ,S A I« IT A S ffl
P iw n a N r  3 ,naprzeciw Ostre B ram y 
Oddziały: chirurgiczny, w e w n ę ­
t rz n y  i g ineko log iczny . W spólne 
sa le  i o so b n e  pokoje . Przy niej

A M B U L A T O R IU M .
P rzy jm ują  d o k to rzy  specjaliści,

Czynne od g. 9 r. do 3 pp. i ( j -  8 w.

L ab o ra to r ju m  analityczne. G ab m . 
lekarsko dentystyczny . Tel. 359.

Biuro W c i i  fe iiir o iijc l
W iln o ,  ul. Wielka (Zamkowa) 9 W iln o .

Przyjmuje na siebie urządzenie różnych fabryk i naprawę 
wszelkich maszyn oraz ich części we własriych warsztatach 
mechanicznych. Kupuje i sprzedaje nowe i używane maszy­
ny i narzeizia oraz tecnniczne i elektryczne materjały. 
Poleca wielki wybór motorów elektrycznych od 1 do 8 si_r 

i dynamomaszyn.

firmy

I0CSDO3GS rCK3ŁQO<̂ 'ĈOer. 00<̂>0»QGŜQtjGr->on<-g»if .nrg*yp, 
D A M S C Y  F R Y Z J E R Z Y

t e  0 P 0 R 4 . m&ksander, h eksiadmą
o t v f o r z y f  i d a m s k i  s a l o n

przy sa lo n ie  w ibracyjny t i a '  >aż tw arzy i m anicm  - 
1 pororc ui. Au. Mickiewicza 

;<SS>00C2D00CS>00<^>0O0<S>C0<S2>0<K)<S^00cS>00C^>00<S>0

■ T E A T R P O L S K I  (SALA LUTNIAii 

występy
W a n d y  Siem aszkow ef

“ i* „ l i r z ęd o n a  żuii3“
sz tuka  w 5 aktach H. O L D E N ’A. 

Początek  o godz. 8 wiecz.

K R A W C O W A
przyjmuje wszelkie roboty dam­
skie i dziecinne po cenach 
najniższych oraz uczy szyć 
według nowej metody 3 -ch  
miesięcznym kursem >:

Z a r z e c z e  16 m. 6.

J a d w ig a  R u d ak o w c

Każdy dom polski winien 
mieć u siebie o- - o- -o-

I l e  N a i e r  U i k e n s i s
( jednodniów kę Dnia Akademika).

eocracocra Sprzedaż we wszystkich 
księgarniach. Cfocracracracracr3cra_racra

Ł O M  3 A N K 3 W Y

F. filii
W fslka 67, tel. 3-?>6J

PRZEKAZY do wszystkich 
INKASO miast 

DYSKONTA  
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNO WALUT.
Po cenach n a jw yższych

SIMM fflffll PilPlERU

U "
/■a

p o s z u k u j e

dtski i listw y 3Ą X  3 "
ao  pakowania papieru, sosnowe, 
możliwie suche. Dostawa po 
4 — 5 w a g o n ó w  rmesięcznie. 
Oferty pod „M. S. s t c “ biuro 
ogłoszeń TEOFIL P ETRASZEK. 
Warszawa, Marszałkowska 115

3 !a eterpiącydi
na za tw a rd ze n ie !

Powszechnie snane  ze swej skuteczności 
pi tu ik i francasKie CAKCAR1NE LE- 
P R I nC F  z n a jJu ją  się w sprzedaży  w« 
wszystaich apr,- kaoh i sk ład ,  aptecznych.

T EA TR
W IELKI

(Pohulanka)

medz. o g o a z  4 ej po pot. 
po Cenach o 5G0/0 zniżon. 
„ P o .sk a  K r e v “ opere tka , 
o  g 8 w. „FA UST" ooera 
poniedz „Ryza s t a i t a lB "  

opere tka

TE A T R

lin. SyroHoml!
tp .  poratusiDuy)

niedziela 
, —FEU-lCZ dram. aworski
•poniedz ,j0Mll tSlOHionf

baśń dramatyczna.
Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 p o p .  
w cukierni p. Sziralia, ul. Atickiewicza 

róg Tatarskiej.

Już w yszed ł z  druku
'„WILEŃSKI U M Y R  B;ES2D.1KQUfY‘
[zawierr szereg  niezbędnych w c o - j  

dzienneiii życiu informacji.
■)o nabycia we wszystkich księgarń, 

i i składach materjatów piśmiennych.
i —i  C E N A  lO O  M A R E K , i—i

V
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Głównej Komisji Wyborczej' w  
Kownie, przy u trąć  iniu m a n ­
datów pnlsriich. tak niezręcznie 
o liżv łv  się oKohczności, że w y­
padło to samo uczynić z żydów 
sk 'm i  i n i-m iecko  rosy jsk im i. W 
ten  sposób, k rok  wym ierzony 
ostrzem  urzeciwKO Polakom prze 
rodził się w akc,ę przeciwko 
m niejszościom  narodow ym  wogó e 
i doprow dził no ich z-t.olidaryz »- 
w ania  się. Rząd litewski własne- 
m i rękam i zniszczył swoje dzieło: 
izolac,ę ży wiołupolskiego na Li wie, 
k tó rą  u trzym yw ał dotychczas, opie­
ra jąc  się na i n r ych  mniejsz ściach. 
Ten niedźwiedzi k ruk  obróci się w 
rezultacie przeciwko niemu.

Wielce pr^w dopodobnem  je s t ,  
że p. G Iwanowski zechce po nie- 
w czasie naw rócić  do aaw nej 
tak ty  i ,  i będzie s :ę s ta ra ł  nła_- 
godz ć Źy iów i Niemców, zd ije 
b  iwiem sobie sp raw ę z te g o , że 
wbrew wszystk im  mniejszościom 
nie u trzy m a się o łu g o n a  powierzch­
n e  Nie łndźm y się, że t e - ż a l e '  
cank i  spo tka ią  się napew no z 
tam te j  s trony ze s tanow czą reku- 
zą. Nit-mcy są zoyt za in teresow a­
ni w u trzy m an iu  się pańs tw a l i ­
tew skiego , w kiórein rozporządza­
j ą  przemożnymi wpływami. Po 
trafią  przy tem  zaw -ze przypro 
wadzie do rów now agi n iesfornych  
pohtyków kowieńskich d rogą  na 
Berlin. O uc isku  1 krzyw dzeniu  
mniejszości niem  eckiej nie mamy 
pow odu s 'ę  rozwodzić.

Cokolwiek inaczej rzecz się ma 
z Żydami. P aństw o  litewskie wiele 
im  zawdzięcza. R- zpuT.aąaZająć 
pew nym i w pływ am i u swoich 
współwyznawców w Europie, s taao- 
wili o ii początkowo jed y n y  r e a l ­
ny  łącznik pomiędzy Kownem a 
ZacUodem, gazie w  większej 
m.erze, Diż w szyscy inni dyp lom a­
ci li-ewscy, przyczynili się do 
uzyskan ia  zgody na  dalsze tolero­
w anie  nowego państew ka.

Oczywiście, nie czynili tego dla 
p ięknych oczu litew skich. Wza- 
m ian  za to Litwini zooowiązali się 
^realizować u  siebie te wszystkie 
ich postu la ty  narodowo-polityczne, 
k tóre zostały sform ułowane w 
os ta tn ich  dziesięciolecach przez 
n arodow ych  teoretyków ży d o w ­
skich . Teorje te głosiły o wyod- 
rę mieniu się i unarodowieniu Ż y ­
dów w ew n ątrz  każdego z za­
m ieszkiw anych  przez ruch państw . 
Nie miały one żadnych szans 
urzeczyw istn ien ia  się na Zachodzie, 
gdzie naw et najw ybitn iejsi  p rzed­
stawicieli Żydów, ja k  Lucien Wolff 
i Syiobin Lew y wypowiadali się 
w  r. 1321 stanow czo przeciwko 
autonom ji narodowo personalnej i 
tw orzen iu  specjalnej narodow ości 
żydowskiej.

D ogodny dla tych  te ren  prób n a ­
darzy ł się dopiero w now otw orach  
p aństw ow ych , w yras ta jących  na 
„o k ra in ach “ b. Wszechrosji. Ż y ­
wioł żydow ski był tam  dosyć l i ­
czny i silny, au toch ton i ’ jeszcze 
bardziej wprawdzie liczni, ale nie­
równi słabsi organizacyjnie i p o ­
litycznie. Można więc było d y k to ­
w ać  w a ru n k i  wzam ian poparcia 
litew skich  ś wiato burczy ch, s ięg a ­
jących po Wilno i Kłajpedę, aspi- 
rac,i.

Sprawiedliwość każe przyznać, 
że Żj dzi sum ienn ie  wypełniali 
swoje zobowiązania.Nie leżało przy­
tem w ich w łasnym  in teresie  za­
cieśnianie, się w gran icach  półto­
rej byłych gubern ji .  Narazie i L 't -  
wini byli lojalni, zwłaszcza o ile 
to  dotyczy władz To też dr. W y- 
godzki do n iedaw na z żałością 
w spom inał ten  krótki okres, k 'edy  
był m in is trem  w  litew skiem  Wil­

nie. J ed n a k  silnie w rodzony w n a­
rodzie an tysem ityzm  pozostawał 
przykry-y  m aską przyjaźni. Wciąż 
s ę je zcze sp dziew ano od Żydów 
czegoś nadzwyczajnego, m uz. za ­
ła tw ienia  s  r  <wy wileń ikiej w 
myśl życzeń Litwy. Doniero kiedy 
w roku  b ieżącym  przekonano się, 
iż Wilno dla L .tw y Kowieńskiej 
je>t faktycz ie s tracone, kiedy 
m arka  ni> m iecka a wraz z n ą  
o s t - r u b e ]  zwaliły się w przepaść, 
a drożyzna zaczęła z dnia na dzień 
w zrastać , nastro je  szybko się zmie­
niły.

Żydzi przestali być panaceum  
na wszystkie  potrzeby i bolączki 
p ań s tw a  litewskiego.

I oto odrazu now y m inis ter  s k a r ­
bu, p. Petrulis, oświadcza p rzyby­
łej do mego delegacji związku 
kupców; „pogrom y muszą być i 
będą N,>w t  palcem nie ruszę, aby 
was ra tow ać". Oto dalej okazuje 
s ię  o iezw a, po dpisana przez „Taj­
ny kom ite t  oczyszczenia L itw y  od 
Żydów", naw ołu  ąca  do pokazan.a 
im „nie sł wami, ale czynam i" 
drogi do P ales tyny  i p rzypom ina­
jąca  „daw no zapom niane cza y 
zburzenia Jerozohm y". Tuż zaraz 
zostaje zastosow ana do Żydów gi 
I d y  n a  wyborcza p. Leonasa. Za 
k ry ty k ę  polityki chrześcijańskie j 
dem okracji  n a  gazetę żydow ską 
„Jud ische  S tim m e" n a k ł td a  się 
ka ę w wysokości 5000 litasów, 
czyli 2rj'i miliona m arek  polskich.

Przypom ina się przypow iastka 
o m urzynie , które swoje zrobił... 
Na osta tn ie  słowa cokolwiek j e ­
szcze zawczuśnie. Praw dopodobnie 
rozsądniejsi ludzie wś ód L i tw i­
nów skom binują , ż* nie czas j e ­
szcze zryw ać z Żydami. A kura t 
właśnie rozstrzyga się w Paryżu  
sp raw a Kłajpedy, za ta rg  z Żydami 
może tylko zepsuć szanse litewskie.

T ak  więc moż iwą j e s t  jeszcze 
re jte rada  w  k ie ru n k u  pogodzenia 
się z Żydami. W jak ie  i formie 
może to nastąp ić  — nie będę prze­
widywał.. Nie w y g ląd a  jed n ak  na  
to. aoy Żyazi dali się z u ó ^  złapać 
n a  plewy. 0  w e w n ę trzn y m  do 
n ich  s to su n k u  rządzących  s te r  
kow ień  k ich  musiały ich przeko­
nać  osta tn ie  doświadczenia. Trze­
ba przypuszczać, że w swej poli­
tyce zaczną oni szukać  nowych 
d óg. poddając jednocześn ie  re w i­
zji dotychczasowe, zażyte na po- 
pierauie najdalej idących apety tów  
nacjonalis tycznych  litewskich.

G iy b y  Żydzi um ieli  mniej się 
absorbow ać a k tu a ln y m  uk ładem  
rzeczy, jak o  podstaw ą do działa­
n ia ,  a potrafili dalej s ięgnąć w 
obliczeniach i przewidywać p rzy­
szłość, g d y b y — jednem  słow em — 
byli Dpszym ' politykami, niż h an  
d[owcaini — fron t  w spólny m n ie j­
szości na L itw ie m ógłby n ab rać  
cech bardziej trw ałych  i stworzyć 
poważniejsze gw aranc je  osiągnię­
cia, w zględnie u trzym an ia  z osad­
niczych postu la tów  narodow ych  
w ram ach  p ań s tw a  litewskiego.

Chodzi tu  przedew szystk iem  o 
p raw a mniejszości, zastrzeżone w 
k o n s ty tu c j i  litewskiej d la  tych 
narodow ości, k tórych  odsetek  w 
państw ie  j e s t  „znaczny". To n ie ­
j a s n e  określenie  miało um ożliwić 
odmowę tych praw  Polskom . U si­
łowano w m ówić w  cały świat, że 
cała luaność  polska na  Litwie nie 
przenosi 50 000 g łów. T ak  tw ie r­
dził w swej nocie z dn ia  6 wrze­
śnia przewodniczący delegacji li­
tewskiej p rzy  Lidze Narodów, pan 
S idzikauskas. Najlepszem „sp ro ­
s tow an iem " tego tw ie id zen ia  j e s t  
liczba 54 093 głosów, o ddanych  na 
listy polskie. To wystarczy nara- 

1 zie Europie, aby  poznać się na

ścisłości dowodzeń dyplom atów  li­
tewski ch.

Żydow skich głosów padło o 38 
mniej. P^awa m niejszości są  im 
je d n a k  już przyznane , a nawet, 
pom imo osta tn ich  szykan, is tn ie ją  
de fa c to . Polakom odm awiano ich, 
ponieważ liczba ich, pod ług  s t a ­
tystyk  1 tewskich, nie była -duść 
„znaczna". Wobec ostatn iej s ta ty  
s tyki w ybo 'cze j ,  k tó ra  dała Po 
lakom nadw yżkę 38 głosów nad  
żydow skim i, w y k rę ty  te zostały 
z iemaskow me. Rządowi litewskie 
mu nie pozostaje nic innego, j a k  
uznać praw a mniejszości poi kiej 
i w ykonać te zobow ązania, które

przyiął n a  siebie, albo... pozbawić 1 
Żydów udzielonych im ju ż  kon 
cesji.

W każdym  razie sy tuac ja  obec 
n a  w y m ig a  u trzy m an ia  je d n o l i te ­
go s tanow iska ’ przez mniejszości 
na  Litwie. K o n iu n k tu ry  polityczne 
są  d la  n ch w danej chwili bez­
sprzecznie p o m y śn e ,  w y k o rzy s ta ­
nie len zależy w znacznym  s top­
niu od tr  fnej oceny sy tuacji  i 
w yciągnięcia  s tąd  odpowiednich 
konsekwencji.  Uczynią to n iew ą t­
pliwie Polacy, co do Żydów — 
przekonam y się niedługo.

Liberas

Pd w t a l i  i :  - M .
Ostateczny wynik wyborów do 

senatu w Wileńszczyźnie.
W edió.' o s ta tn ich  o ń iczeń  w y ­

nik  głodowania d i  sena tu  w W: 
leń zczyzuie jes t  nas tępu  ący: na
lis tę JNr. I padło głosów 22.133, 
Nr. 2 - 6  993, Nr.3 - 4 2  783, Nr. 6 -  
1 782, Nr. 8 - 3 9  632, Nr. 22—597, 
Nr. 23 — 1-262, Nr. 2 4 - 4 0 . .  61, 
Nr. 2 5 - 3 7 ,  Nr. 2 6 - 0 0 .

M andaty  sen a to rsG e  o t rzy m u ­
ją: j e d e n - P .  S. L. P :as t  (li.-,ta 
Nr. l), jed en  — Wyzwolenie (l is 'a  
Nr. 3 ), jed en  m an d a t  Chrześcijań­
ski Związek Jedności Narodowej 
(lista N r 8) i jed en  Blok m m ej- 
szości (lista Nr. 24). (A W.)

Uroczystości otwarcia sejmu i 
senatu.

W A RSZAW A 18. XI. (A. W .) 
Uroczystości o tw arcia  sejm u i 
s en a tu  w dniu  28 b. m. rozpocz­
ną się nabożeństw em  w kated.ze. 
Otwarcia posiedzenia dokona N a ­
czelnik P ńs tw a. Tegoż o m a zosta­
nie uchw alony  tym czasow y re g u ­
lamin. N a na-itępnem posiedzeniu 
odhędą s ę w ybory  do prezydjum  
obu izb.

Narady przywódców „Piasta*.
W ARSZAW A. 18 X I.  (A. W.) 

W itos o d b i ł  naradę  j, Dąbskim , 
D ębsk im  i Erdm anem .

Ugrupowywarie się stronnictw 
ludowych.

W A RSZA W A . 18. XI. (A. W.) 
Lewica ludowa w składzie 3 
w łasnych  posłów i dwóch posłów 
z g ruby  Staoiń-ikiego z mierzą 
u tw orzyć współ y klub. M oibw e 
jest jed n ak  w i ś c i e  w porozum ie­
nie z Wyzwoleniem.

Kandydaci na s tanowiska marszał  
Rów.

WARSZAWA. 18. XI. (A. W.) 
K andydatam i, w ysuw anym i na 
s tanow iska  marszałków przez PSL 
Piast, są posłowie Dąbski, W itos, 
Osiecki i Rataj.

Zwolnienie posłów komunistycz­
nych.

WARSZAWA. 18. XI. (A. W.) 
A resztow ani kom uniści ' poseł z 
Zagłębia D ąbrow skiego Rybacki 
oraz D utlinger zostali zwolnieni 
za kaucją.

Wzrost P. P S.
WARSZAWA. 18 XI. (A., W.) 

„Rob Ariik" oblicza ilość głodów 
oddanych n a  listy PPS w całym 
państw ie  na 872 5()0. W porów na­
niu z poprz°dniemi wyboram i daje 
się zauw ażyć  zw yżka— było ich 
357.000.

ł

Z  L i t w y  K o w i e ń s k i e j .
Dymisja gabinetu.

KOWNO (Pat). Z powodu zw o­
łan ia nowego Sejmu, gab ine t  po­
dał się do dymisji.  P raw dopodob­
nie nowy gab ine t oparty będzie na 
bloku chrześcijańskich  dem okra­
tów i narodow ych  socjalistów

Z sejmu kowieńskiego.
KOWNO 17.XI (A W ). Posiedzę 

nie se jm u kow ieńskiego otworzył 
S tu lg ińsk i  ch a rak te ry zu jąc  doUch- 
czasowe prace rządu w dziedzinie 
re form y rolnej i walutowej oraz w 
sprawie pokoju i walki z drożyzną. 
Później odczytano depesze g r a tu ­
lacyjne, przyczcm owacyjnie  p rzy j­

m ow ano depesze przedstawicieli 
Czechosłowacji i F in landji.

Rokowania l itewsko niemieckie.
KOWNO (Pat). P rasa  li tew ska 

om aw ia rokow ania litewsko-nie- 
mieckie, p rzy tacza jąc wiadomości 
o żądaniach  przedstawicieli L 'tw y . 
Litwa żąda podziału zy sków w schod­
niej kasy  pożyczkowej za czas 
akcji  em isyjnej na Litwie, n a s tęp ­
nie odszkodowania za zniszczenie, 
dokonane podczas okupacji w o ­
jennej.  P rasa  niemiecka w  Królew­
cu ostrzega Litw ę, że, gdyby N iem ­
cy zastosowali wobec niej zasadę 
ekonomiczną, L itwa znalazłaby się 
w położeniu bez wyjścia.

F e d a k  p r z e d  s ą d e m , .
Przed ogłoszeniem wyroku.
LWÓW. 17.XI. (A.W.). B ada­

nie śwmdków w sprawie F edaka  
zostało ukończone. 17 b. m. prze­
m awiali gąszcze obrońcy, poczem 
p ro k u ra to r  G uertie r  zbijał tw ier­
dzenie, kw estionujące zbrodnię 
zdrady głównej, i odpierał wezwa­
n ia obrońców, aby w yrok  był po­
m ostem  do zgody pomiędzy dw o­
m a narodam i. P ro k u ra to r  mówi,

że przed 4 la ty  słyszał to samo, 
ale od tego czasu Rusi ni nic nie 
zrobili, aby dojście do porozumie­
n ia  umożliwić. P ro k u ra to r  ośw iad­
czył, że żąda nie o k ru tn y ch  ak ­
tów zemsty, ale sprawiedliwego 
w yroku. 18 b. m. rano  będzie 
p rzem aw i.J  przewodniczący, s tresz­
czając przebieg rozpraw , poczem 
śąd  uda  się n a  naradę. W yrok  
spodziewany j e s t  wieczorem.

W  ar tyku le  „Program  w ojenny 
Polski"  p. Cat w p a rk o w y m  J4 
„Słowa" rzut ł uw agę  o „nieduce- 
n ian iu  kaw alerji  w naszej armji*.

Jeśli  to jes t  p raw da — < czy- 
w 's to ść  szkód nie w t m aga
tłumaczenia. Nie zastanaw iając  się 
naw et ilnkrotnie liczniejszej pie­
chotę będziemy potrzeb wali choć­
by dla osłonięcia naszej niezmier­
nie długiej g ran icy  na cz is m o­
bilizacji, dość przypomnieć skoń­
czoną przea dw om a laty wojnę, 
gdzie jazda nmprzyjacieiska umai 
nm zdecydowała o naszej klęsce.

Czy to lest praw da — zas ta ­
nówmy się na i kilku znanemi pow­
szechnie, choćby zautopsji udcznej, 
zjawiskami. ' ;

Kawaleria polska jeździ n  * cha 
belach  gorszych niż z przed 4 lat, 
z epoki organiz icji w ojska w  Kra­
ju  ogołoconym przez okupan ów 
z m aterja łu  k ń s  lego. A nie dzie­
j e  się to z braku  koni w  Polsce: 
dość  spo rzeć na liczniejsze teraz 
niż przed w ojną zaprzęgi lu k su ­
sowe na ulicach War-zawy. N a­
w et w samej a rm ji  je s t  niem ło 
koni, ty p u  prawdziwie kaw a'e-  
ry jsk iego , uży ty ch  niezgodnie ze 
sw em  przerodzeniem  W rodzajach 
broni gazie koń jes t  ty lko ś ro d ­
kiem  transpor tow ym , wśród koni 
pociągowych, w powozach różnych 
dostojn ików , w śród  koni genera l­
skich, skaz tnych  na żywot bez­
czynny, znalazłoby się pysz ych 
wierzchowców na c łfe' szw adrony 
i pułki, podobno też C7vnnik? de 
cydujące zainteresowały się tą  
sprawą. Prócz tego, nie dalej j a k  
w  tym roku, przez ręce rządu prze­
szły dziesiątki tys ięcy  koni rewni- 
dykow anych  z Niemiec. W m oich  
tylko oczach k.lka tysięcy raso­
wych zw ierząt zostało n ab y ty ch  
przez m ałorolnych paskarzy  za ce­
nę, powiedzmy, średnio  300 ty­
sięcy: p. m im ste r  Michalski s ta ­
bilizował m arkę  polską. Jed n o ­
cześnie lub paię m i e i ę c y  jóźnim  
dostaw cy  kom dla w ojska skupo­
wali chabety , dostarczając 'e w  
ceaie  np. 600 tysięcy*. Zr-sztą ,  
jako  miłośnik koni, pew inbnem . 
raczej się cieśzyć, źe p ękne zw ie­
rzęta nie m a rn u ią  się w fa ta lnych  
w arunkach  naszego ż y c a  koszaro­
wego, n a  racji  fu rażu  równie 
gtodomorsKiej, j a k  i rac ja  żołnier­
ska; m inęły bowiem już  czasy, g d y  
żułnierz rozkw aterow any na wsi 
mógł „s ię  pos tarać"  o furaż 
konia, j a k  i o s traw ę  dla siebie. 
Lecz in ten d en tu ra  w idać wciąż na 
to liczy.

Takie są konie—jacy  jeźdźcy  
n a  nich siedzą? Słyszałem o* fakc e, 
że rekrutów , nie nada jących  się 
do piechoty, odesłano do k walerji. 
Co tu  m arzyć o wyborze m u s k u ­
larnych suchych, lekkich ludzi, ja- 
Kicb poszukują w szy s1 k e kawaierje 
świata! I to przy dwuletn iej służ­
bie wojskowej. Wobec trudności 
w tak  krótkim czasie sformowania 
z przeciętnego chłopaka doskona­
łego kaw ale rzys ty ,  należałoby, 
j a k  to robiono wszędzie, s tar .ć 
się o za trzym anie  w  szeregach jaK 
najwięcej s ta rego  żołnierza, zwła­
szcza tych  świetnych ochotników  z 
J918— 1917 r., k tó_zy potrafili
przeciwstaw ić się kozakom  Bu- 
d iennego; służyliby oni za wzór i 
nauczycieli rek ru tom ; i to n a j ­
mniej w ilości czwartej części sk ła ­
d u  bojowego. Lecz me! lepiej było

* Nie mogę się powstrzymać w tern 
miejscu oo przytoczenia  nieprawdopo­
dobnego, a jednak  prawuziwego faktu 
słyszanego od jednego oficera cudzoziem ­
skiego: jako opał w Toruniu, gdzie piece 
są  na węgiel, wydawano di^ewo, ’ a w 
Wilnie, gdzie się pali tylko drzewem, wy­
daje się węgiel. To żeby zająć czerni 
nasz tabor kolejowy między G órnym  Ślą­
skiem a bogatym w drzewo wschodem 
naszym.

Ju Z E F  3ATOROW;CZ.

N ieziszczone marzenia.
Ach! raz się wreszc.e uwolnić
od jarzma codziennej troski...
(bnią mi się gruszki na wierzbie
i na księżycu Twardowski).

*

Ach! raz już wreszcie nie w:dzieć 
lampy, wiszącej na sznurku 
z wiecznie popsutym kontaktem, 
i stosu gazet na biurku.

Ach! raz już wreszcie nie słyszeć:
— Gabinet żyje, czy leży...
—  Czemu dziś niema „wypadków" 
i ani jednej „kradzieży’?..

Ach! raz tuż wreszcie nie czekać 
na „A. W. J ani na „Pata“, 
z wiadomościami z Warszawy 
via Rzym, Pekin, La Plata.

Ach! raz iuż wreszcie nie „łamać 
numeru" w zimnej drukarni, 
nie chodzić ciemnym zaułkiem 
obok żydowskiej piekarni.

' *

Odetchnąć wreszcie swobodnie, 
wolny, jak wicher na polu 
znaieść się niby niechcący 
w Wenecji, lub Neapolu.

Albo w dalekim Bagdadzie 
śnić bajek tysiąc i jedną, 
spalać się w hurys uśc:skach, 
co od rozkoszy aż bledną...

Lub też w prastarym Egipcie 
lotosy zrywać nad N ilem ,' 
poważne płoszyć ibisy 
i płakać wraa z krokodylem.

To w egzotycznej Japonji 
w maleńkiej kochać się gejszy, 
sen prześnić razem ? nią cudny, 
od chryzaniemow cudniejszy.

*

A potem... potem gdzieś w Chinach, 
gdy życie zacznie już nudzić, 
w tajemnej opium palarni 
zasnąć i juz się nie budzić.

Wilno, 1S.X1 1922 r.

%
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fa ta lną demobil zacią i t ru d n o śc ia ­
mi s ta w :apenn przy p rz^ śc iu  w 
s t  n „zawód' w ych żołnierzy14, wy 
rzucić  bnitainie c ły n n te r jM  po 
doficerski, chi 'pców, którzy często 
ze w s 'ąm en i-m  do w ojska wyszli 
poza naw as życia cyw ilnego  i 
którzy nie m ogąc do n iego  wró 
cić, podrzynali sobie gard ło  lub, 
przyzwyczajeni do wojny, wypo 
wnadali ią spolecz ń- twu— stawał, 
się bandytam i

DzP ąc ios sw ych ItcJegów z 
in n y ch  n-dzajów broni, jak i on 
kozłów ofiarnych sy s tem u  oszczę­
dnościowego, kaw alerzysta  polski 
j e s t  nędznie u b ra n y .  Lecz n aw et 
nędza k«w aierzysfy powinna być 
bły  zczącą— trg o  w ym aga p-ycho- 
logja jego  nr>.ni. Niech u łan bę 
dz'e u o ra n y  w 11 zępy m unduru ,  
lecz n ech ren m u n d u r  w idei bę 
dzie św ietny; n ech te ł chm any  
będą zdobne w  niekosztowne, a 
drogie jego sercu  c a c ta ,  wyróż 
n ia j  .ce go z t ium a: nie m asz pa- 
na  m>d u D riJ  Ale w imię zosady 
jed n o s ta jn o śc i  m u n d u ru  poz >awio- 
no  go wszystkiego, do czego warno- 
rzu tn ie  doszedł naw iązując  do tra- 
dycp  ojców ułanki, kordonów,

spodni z lam pasam i’. N e tak  po­
s tępu ją  boi-zew cy któ zy przy­
go tow ują  potężną >r.iwalerję, jesz­
cze grt z liej^-zą n  ż w r. 1920: po 
d ług  ostatn ich wiadom ści, w* c !ą 
gnęb ze s ta ry ch  skła >ów jasKrawe 
m u n d u ry  jazdy rosyjskiej czasów 
p kojowych, ozdobne kołpaki, całą 
próżną paradę, k tóra  fantazji żuł 
nierskiei zas tąp i cz ts^m  i ch l-b  i 
ideę A przecież nie można za- 
przecz\c bolszewikom umie ę tuo- 
ści działduia na  psychikę zbio o- 
wą* tvm  się ostatecznie szós y rok 
trzym ają .

Lecz to w sz rs tk o  kosztuje, od ­
powiedzą mi dzielne korne, zawndo 
wy żołnierz, piękny stró ! Tak, 
jazda  jest bionią kosztowną, ale 
n .ezbędną w naszych w aruuirach 
i taką, której szczególnie me mo 
żna im prow  zow -ć Podczasgoy rze­
czą fach' wmów je-1 omaw ać w 
swoich pjsmach kw estje  o ganiza 
cji i uzbfojenia jazdy, kw estje  t r  i- 
due —we w izystk ich  kraj ch ist 
m e ją  specjalne o rgany  poświęć ne 
kuwalerji — rzeczą publicystyki je s t  
p rzygotow yw ać społeczeństwo do 
niezbędnych na  n ią  wydatków ..

K. W Z

Wyjazd Cuhna.
BERLIN . 18 XI. ( A .W.) Cuhno 

wyjechał do H m borga. P e r t ra k ­
tacje lozpocziią się 1S b. m. Prze- 
w dyw ane są trudności w ustale- 
n u  personalnego  sk ład u  g ab i­
ne tu .

Per t r ak tac je  Cuhna z partjami
B E R 1 IN. (Pat) Cuhno odbył 

szereg konferencji z blokiem m iesz­

czańskim i socjalistami, przyczem 
oświadczył, że zamierza u tw órz*ć 
gabinet,  któ-y opierałby się na 
w szystk ich  partjach

Obojętność Francji.
B0RDEAUX. (P t). Upadeg 

W irtha przyję o we Francji < bo- 
jętme. Cuhno, jako osobistość n ie ­
w ybitna . s ta ra  s ę pozyskać dla 
gab ine tu  Strasseiiiana i Hermesa.

P o  w y b o r a c h  w  A n g l j i .
Rezultaty wyborów.

LONDYN, 18 X1. (A.W.) W re ­
zultacie w yborów  konserw atyśc i  
uzyskaii 346 m andatów, Labour 
P a r ty  !3o. NDzależui lib^rali 4 i ,  
in n e  s tronn ic tw a  15. K onserw a­
tyśc i  m ają  do tychczas o 94 gUsy 
więcej niż wszystkie inne s t ro n ­
n ic tw a razem wzięte. Znam ienny 
je s t  w z’o s t  partji robotniczej k. sz- 
tern g rupy  Lloyd GeorgeŁa. W y ­
borcy wyp wuedzieli się przeciwko 
jego  poLtyce. Wyniki wyborów' 
dowoazą, że n a ró i  angielsKi p ra ­

gnie spokoju. W  now ym  p ar la ­
mencie rząd Bonara L iw  rca za ­
pew nioną większość 571 głosów.

Otwarcie parlamentu.
LEAFIELD, (Pat.) Form alne 

otwarcie parhrnenU i nas tąp i we 
czwartek. Król wygłosi k ró tką  m o­
wę tronową. O czekują że d o u ­
czyć ona będzie wyłącznie sp raw y 
ra ty f ikac ji  k o n s ty tu c j i  wolnego
p ań- tw u  irlandzkiego, możliwe
jest również, że portnzy ona kwe­
stje konferencji loz ńskiej.  8  sja 
po trw a ok lo 0 dn .

TELEGRAMY.
Nominacja"

WARSZAWA 18/XI (A. W . ) . -  
Prezesem  delegacji moskiewskiej 
m ianow any  został J an u sz  ks. Ra- 
dziw.łł, boły M nis ter  Spraw  Z a­
granicznych R ady  Regencyjnej.

Sprawa Kłajpedy.
GDAŃSK (Pat.). „Dziennik 

G d ań sk i44 donosi z Kowna, że, we­
d ług  doniesień p ism  litewskich, 
Rada A m ba-adorów  przedłożyła 
delegacji kłajpedzkiej 5 pytuń, do­
tyczących s tosunków  go sp o d ar­
czych m iędzy Kłaipedą, P o lską  i 
Litwą: i)  Jakm  byłyby sku tk i  zu ­
pe łnego  zamknięcia g ran icy  l i te w ­
skiej, g d y b y  Kłajpeda została 
wolnem m iastem , i czy Kłajpeaa 
może się obejść bez korzyści, ja ­
kie je„ daje t ran zy t  i wywóz do 
Litwy. 2) Gdyby się zadowoliło 
życzenia LB-wr, jak ie  skutki m ia­
łoby to dla żeglugi n a  Niemnie. 
3) W razie połączenia Kłajpedy z 
L itw ą i dalszego sp o ru  litewsko- 
polskiego którybv również objął

jtiedę, jak ie  byłyby sk u tk i  dla 
rozwoju Kłajpedy i czy Kłajpeda 
może się obejść bez dochodu z 
t r a n z y ta  do Polski. 4) Czy K łaj­
peda m o g łab y  istnieć, tracąc s to ­
su n k i  hand low e z Polską i L itw ą. 
5) J ak a  część dochodów pochodzi 
z portu, j a t a  z han d lu  i jaka  z 
wytwórczości. 4

3iie podoba się.
GDAŃSK (Pat..). Izba handlow a 

g aań saa  uchwaliła stanow czy p ro ­
tes t  przeciwKo orzeczeniu Hackin-

ga w  sprawie w ydzierżawiania te ­
renu  i sk lrdów  w porcie gd ja­
skim, zwłaszcza prz*ciw rzekome 
m u uprzyw ile jow aniu  f irm  pol­
skich.

Stracili przyj iciela.

BERLIN (P a t ) .  P rasa  zajm uje 
się żywo w ynikam i w yborów  un- 
giels uch, s tw ierdza jąc  z ubolew a­
niem klęskę Lloyd George’a i w y ­
rażając zdanie, że wyniki w płyną 
niekorzystn ie  n a  spraw ę odszko­
dowań i sp raw y Nadrenji.

Lloyd George ambasadorem

LONDYN 18/XI (A. W.). L loyd  
George m a zostać am basadorem  
Anglii w Waszyngtonie.

Żądania deputacji  egipskiej.

■' LONDYN 18/XJ (A. U ). De- 
pu tac ja  eg ipska  przybyła do Lo 
zanny j  postawiła żądania n ieza­
wisłości Egiptu , wycofania  w ojsk  
angielskich zniesienia kap itu lac j i
i kontroli  Suezu.

Kemaliści zajmują t rzecią  s t refę

B 0R D E A U X  rPat.). Według 
wiadomości z Konstantynopola, 
ohjęc e przez ken alistów trzeciej 
strefy  Tracji,  zgodnie z zaw artem i 
uk ł marni, je s t  rzeczą dokonaną. 
Wejście Turków  do Adrjanopola i 
Galiipoli nastąpi 22 b. m. A kcja  
dotychczasowa odbyw a się w w a ­
ru n k a ch  norm alnych . S tanowisko 
kem alistów  je s t  bez za,rzutu.

O P E R E T K A  W  W IU I E .

„R óża Stambułu".
Operetka w 3 ch aktach. L Grun 

walda. Muzyka Leo Falla
Nazwisko kompozytor,i należy 

do najwięcej znanych publiczności, 
mDiącej p rzedstaw ienia opere tko ­
we, co t  ż i było głównym powo­
d e m ,  re  sala bardzo dobrze byD 
zapełnioną, ch »ć nie znał sam ego 
dzieła prawie niKt i tylko p »prze 
dzaiąca ren o m a m oała  w z h u d z ć  
zainteresowanie. Tym raz-m  Fali 
miał j a k o  w spó łau to ra  L. G iia- 
walda, librecisię dotąd wcale me 
znanego, który się jed n ak  zupeł­
nie dobrze w y w ąza ł  s*ę ze swego 
zadania, d ą ą c  wcale zręcznie uło 
żone i dość zabaw ne libretto, o 
snu te  na s to su n k  >ch w zajem nych 
między Tnrkam i i zamieszkałymi 
w S tam bule  europejczykami. Le- 
oi&l się n id tern nie z .s tauaw iać , 
czy to bardzo prawdopodobne, aby 
młody europejczyk taki ła iwv miał 
dostęp do pilnie strzeżonego h a ­
rem u ba zy, oraz inne równie nie 
zwykłe e p z o iy ,  towarzyszące za­
ślubinom córki jego Kondji z Ach- 
medem Bejem. W ystarczyć powin 
n a  dość urozm aicona akc ja  i róż­
ne kom czne epizody.

Nie pow em, aoy w  tej ope­
re tce  kom pozy torowi szcz golnie 
dopisywało bezpośrednie natchnie  
nienie. Są w niej częste zwroty, 
bardzo przypom nające daw ne je  
go u t w r y .  To zaś. co jest wr niej 
własnego, powstało przeważnie z 
r- zmyshi i świadczy przede wszy s t  
kiem o w ieik iem  dośw iadczeniu  
kompozytorskiemu i u 'u ie ,ę tnem  
posługiwaniu  się ś ro lk a m i  te ch ­
nicznymi. Już  sam o u trzy m y w a­
nie muz^Ki w znacznej części ca 
łej operetki, zarówno w mr 1 idji — 
czę te bardzo poch dy póbo--ato- 
nowe — j .k i w  in s trum e Racji 
charak terys tycznej,w  guście  orjun- 
talnym, dowodzi, że Fali tu  wię­
cej refleksyjnie, niżeli in tu icy jn ie  
tworzył. Z niewielu wy ątkam i, 
m uzyka  tej operetki ma w boga 
to opracowanych duetach ,  te rc e ­
tach i większych zespołach cechy 
zupełnie operowe i j e s t  jed n ą  z 
na Trudniejszych do w ykonania , 
z powodu niew ygodnych  dla śpie 
w u in terw alów  i ry tm iki.  Brzmi 
to w szystko  in teresu jąco  i często 
ładnie, nie sądzę wszakże, aby 
Operetka ta  miała szanse do spo­
pularyzowania s.ę, j a k  niektóre 
inne u tw ory  tegoż kom p zytora.

W ystaw iono u n as  nowość tę 
ze zwj ;łą s ta rannośc ią ,  j ed n ak  
.rudności jej niepospolite nie da­

ły się. jeszcze opan >wać w zupeł­
ności. Więcej, n  żeli n a  innych 
dotychczasow ych prem jerach  ope 
re tkow ych, znać było  m epew n ść 
i bo> źiiwość. N -w e t  tak i do­
św iadczony kapelm istrz , jak  
Wiliński, nie zaw -ze mógł u trzy  
mać wszystko w karbach  nieza- 
w o d n /ch ,  a w djal *gach nieraz 
jeszcze się daw ł odczuwać b rak  
swobody i zupełnej jłynnośc i.

Z w ykonaw ców  na plan p ierw ­
szy w ystąpiła  p. L Kogińska, 
która  zupełnie już opanow ała sw ą 
dużą ro 'ę  w -^śpiewie i w  grze.
R nę rmzyjeiciółki w ykona ła  z po- 
wn izeniem zasłużonem p. K. Jó- 
zefowiczowa. Trafuie  ujął rolę A c b  
m eda-Beja i g ra ł ią bardzo sy m p a­
tycznie p. 5. M arjański, początko­
wa śpiewał PWą tru d n ą  p- r tję  
trochę lękliwie; potem ju ż  się w y­
daw ał c->r«z pewniejszym  siebie.

Młodego Fr-ydolina gra ł z w er­
w ą p Kozłowski; ty lko jeszcze 
chwilami k i ę r-owała jego swobo 
oę w śp :ewie i ewmlucjach ta ­
necznych Zależność od pałeczki 
kapelmisfrzowskiej. W nieduż-j 
'roli fab ry k an ta  z W iednia pobu­
dzał p. M, Dowmunt c.dą salę do 
szczerej wesołości sw ym  niezw yk­
łym  hum orem . W rolach epizo­
dycznych wystąpili  p.p W. Kifer 
i Eu a. Pnyjem ski. Niezmiernie 
ucieszną by ła  mała Ninka Wilińs 
ha, z wielką swTaaą  g ra jąca  „Pic­
cola" hotelowego, n a  wszelkie 
py tan ia  odnow iadtjąoego w ierszy­
kam i okolicznościowymi. Rzęsiste 
oklaski przypadły jej w  udziale.

Ponmmo m ałych zarzutów, k tó ­
re  się jeszcze nasuw ały  w  ciągu 
przedstaw ienia, powodzenie ope­
re tk i  było zupełne i oklaskiwano 
j ą  bardzo hucznie.

Bardzo dodatn ie  wrażenie czy ­
n iły  dekoracje  w sty lu  w'schocL 
nim , pom ysłu  p. Hoppena, i św ia- 
że kostjum y. M ichał Józefowicz.

i s z i R . C D i s r
Kalendarzyk.
Dziś: Niedziel* Elżbiety Kr. Whl.
Juiro: Poniedz. Feliksa W alezjusza  W.

Wschód słońca c godz. 7 m 41.
Zachód „ „ - 3 m. 52.

W ILE Ń S K A .
—  Powszechne wykłady uri- 

w e r  yteckie. .,W niedzielę, d 1 ia 
19 b. m . o  godz. 7-ej wiecz. od­
pędzie się w auli kolumnowej w 
un iw ersy tecie  S te fana  B forego 
otwarcie t gorocznpj  serjł  pow­
szechnych wykładów uniw ersy tec­
kich, na  k tórem  zarząd wykładów 
złoży sprawozdanie za rok ubiegły, 
oraz prof Dr. Feliks Kon^czny 
wv łosi odczyt p. t :  „ L i te ra tu ra14 
a narodowość ze s tanow iska h is to ­
rycznego-* W tęp 100 mk.

— W 1 szą bolesną rocznicę zgonu 
nieodżał p rofeso ra  d-ra Ludw ka 
Janowskiego. 18 b. m. odbyło się 
nahoż ńs wo w aośc ęie św. Anny: 
odprawiał je ks. pr. Świrski, przy- 
poounaiąćy  ze swej nazw y k ra ­
kow ską św iątynię  un iw ersy tecką. 
Pięknie wykonał m ię szm y  chór 
akadem icki p i-n ia  religijne, szcze­
gólnie wspaniale brzmialo głębokie 
w nas tro ju  „Libera me D >mine“. 
§  ód modlących się zwrócił uw agę 
in te rn a t  dzieci, k tórym  przez icny 
ś. p. Janow ski tak  serdecznie się 
opiekował: dzieweczki przyniosły
p ię -n y  wieniec, k tó ry  następnie 
złożyły na  grób mł >dego 
uczonego Po mszy św. bliżsi krwią, 
sercem  i duchem  ś. p. J -go u d au 's ię  
na Rosę D nr w a u roczyst"ść  uni 
wersyt.,  mianowicie obchód rocz- 
n ’cy śmierć* p Jączony z odsłonię­
ciem b iustu  znakomitego h is to r io ­
g ra fa  w szechnicy ,odLżono do przy 
szłego tygodnia B iastd ł  ita p J.ichi 
mowicza iest na ukończeniu.

— Sprawa Akademii Handlowej 
w Wilnie U worzenie Akademii, 
jaK się d windujem y, nie spotka 
się z poważnieiszemi t ru d n o śc ia ­
mi wo -ec is tn ien ia  w  Wilnie u n i­
w ersytetu , n a  k tórym  słuchacze 
akaoem ji będą mogli przechodzić 
pewne przedmioty, jak ekonom ję 
polityczną, prawo handlowe, s ta ­
ty s tykę  i iune. 0  ile pro jek t po- 
wyż-zy znajdzie rz -czyw is 'e  po­
parcie  w sferach handlow ych j 
przemysłowych, powołanie jej do 
ż cia będzie kw estją  kilku mie­
sięcy. (W ap)

—  „WDc ogólno • akademicki 
R. M A, z a w a  minia wszystKich 
akademików, że w niedzielę o go- 
ez. 'M/z po poł. w  sali Ś n iad ec­
k ich  u m w e rsyt. odbęazie się wiec 
ogólna-akademicki. Na porządku  
dziennym w ybór sądu  koleż>*ń 
skiego U. S. B,, uchwaienie re gu -  
lam nu  sądu, spr wozdanie u - tę  
pojącej R. M. A. i komisji kwali- 
fik. sp raw a  sm chaczy  n a d ­
zw yczajnych i t. d. Obecność 
w zy-tk ich  akadem ików  ko n ie ­
czna.

— Dom Ucznia Polskiego. Spra­
w a  u tw o izem a „Domu Ucznia 
P o isk i°go“ w gm achu  b. Szum ana 
w ogrodzie sportow ym  zbliża się 
ku urzeczywistn ieniu . Komitet 
Obrony Kresów, znalazłszy poparcie 
u p. K ura tora  0  r ę / u  Szkolnego 
swej idei, z*m e:ża przede wszy st- 
kiem utworzyć in tern-itd la  uczniów 
szkól średnich, a w aró tce  po tern 
oddbć na uży tek  młodzi' ży szkol­
nej salę Jo  gier i czytelnię.

(W AP.)..
— Otwarcie szkoły policyjnej w 

Wilnie. (Dnia 19 listopad i r. o.). 
W  niedzielę odbędzie się u ro ­
czystość p 'ś w ę c e  da i o twarcia 
szkoły policyjnej dla z e ni W i le ń ­
skiej N a  program  uroczystości 
sk ładają  się: 1) godzm a 9. Uro
czyste nabożeńsrwo w kościele 
0  0  Jezuitów (Św. Kazimierza). 1 
2) godzina 10. Defilada oddziału 
policii. 3) godzina 1 1 .  Uroczyste 
poświęcenie szkoły i o twarcie tej 
że przez p. D elegata  Rządu przy 
ul D om inikańskiej Nr. 3/1. 1)
Okolicznościowy odczyt. (W AP.)

— Uczelnia im. Tomasza Zana 
P. M. Sz. Ul św. A n n y  7. W n ie ­
dzielę 19 listopada o piątej w ykład  
ks. prof. Miłkowskiego „Kościół a 
życie współczesne". W  śrouę 
22 lis topada o siódmej w ykład  
pana Wisłockiego: .B o g ac tw a  k o ­
palniane Po lsk i14 z licznymi ob ra­
zami świetlnym i. W stęp 100 m u ­
rek.

— Zarząd towar zys twa sceny 
polskiej w Wilnie zaw iadam ia  sw o­

ich członków, 'ż doroczne zebranie 
w alne odbędzie się dn ia  28 l is to ­
pada o gooz. 4 ej popołudniu we 
foyer tea tru  polskiego (Lum ia) .  
Porządek dzienny: 1) sprsw. d o ­
roczne kasowe, 2) spraw, z ostat.  
ułożenia się s to sunków  U atra l-  
nyeh. 3) w ybór dw uch  ez łm k ó w  
za ządu. 4) wolne wnioski.

ReHakcja „Słowon n in iejszym pro­
s tu je  błąd koreKtorski z dnia  16 listo­
pada, zapow iadający zebranie t -w a  po­
pierania  sceny n a  1^ listopada, zam ias t  
na  2S listopada.

T E A T R Y  I M U Z Y K A .
K o m u n ik a ty  te a t ró w  w ileńskich.

— Teatr W ielk i czynny  je s t  azisiaj 
dwukrotnie. ’o południu o godz. 4-ei po 
cenach o i0"/o zniżonych operetKa Ned- 
baia „Polska krew “. Wieczorem o godz. 
£ mej opi-ra Gounoda „Faust". W  ponie­
działek „Róża Stainbulu". We wrorek 
opere tka  Kalmanr. „Dziewczę z Holandji".

— T e a t r  im S y rok om li  g -a  na  p rze­
mian „Carewicza" 1 baśń dram atyczną  
H aun tm ana  „Dzwon zatopiony". W pró­
bach komedia w 3 ak tach  z francusk ie ­
go „Zlcty  wiek ryeereiw a".

— T e a t r  po lsk i  (Lutnia). W ystępy  
W andy  Siemaszkowej zbliżają się ku 
końcowi. Dziś sz tuka  H. Oldeita „U rzę­
dowa żona".

Ju t ro ,  w poniedziałek, „Zaczarowane 
koło" L. Rydla. Przedstawienie  to zak u ­
pione zosta 'o  przez k u rsy  m a tu ra ln e  ira. 
Łukasińskiego.

We wtorek po raz  5 - ty  „Urzędowa 
żona ' ' .

W y P A D K J I K RA D Z IE Ż E .

-■ M asow e  o tru c ia  Dn, 17 b. m.
o godzinie 11-ej wieczorem z niewiado­
mej p rzyczyny otru ły  się nas tępu iące  
osuby: IS-o letni Kazimierz Lewicki,
V0 o letnia Zofja Lewicka, 30-o letnia 
Heiena Kow'alewska i 24-o letnia Jadw i­
g a  Wojcieszku (Młynowa 12 m. 3*i). N a 
miejsce wypadku wezwano pogotowie,- 
które po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiozło chorych do ozpiiala św Jak ó -  
ba Prawdopodobnie otrucie nastąp iło  
z powodu zatru tej wody w sam owarze

— N a g ły  zgon  Du. 17 b. m. zm arła  
nagie id ą -  po wodę do studni Helena 
Kaliszewska (Koszykowa 59). W ezw any  
lekarz  pogotowia skons ta tow ał śmierć.

— O błąK any. Dn. 18 b. m„ idąc u l i ­
cą, dostał raptownego obłędu 35-0 letni 
P io tr  Mosiewicz. Lekarz pogotowia od­
wiózł chorego do szpita la  św. JaKoba.

— H an ael Kradzior.emi rzeczam i. 
Policja  4-go kom za trzy m ała  Feliksa  
Jezierskiego, Który prowadził handel 
kradzionemi rzeczami.

— Bez d o k u m e n tó w .  Dn. 17 b. m. 
policja K-go kom. z a t rzy m a ła  P io tra  
Łukaszewicza (Arohangielska 7o), B ro ­
nis ława Markiewicza, W ładys ław a J u r ­
czaka 1 W asila Andrejkina, którzy  nie 
p osiada ją  dokumentów osobistych.

— Ujęcie aw a n tu rn ik ó w .  Dn. 17 b. 
m. policja  z a trzym ała  A. Romaszkiewi- 
cza (Dzielna 21) 1 Macieja Kuńskiego 
(Doina 13) k tórzy  aw an tu row ali  się na  
ulicy, fi

— K radzieże m  stacji tow arow ej.
W rocy  z dnia  16-go na 17-ty n a  tow a­
rowej s ta c j i  w Wilnie skradziono  dużą 
ilość w-orków.

S p o r t .

— O stan ie  w yniki o iłk i nożnej za  
g ra n ic ą  W jes iennych  rozgryw kach  o 
mistrzostwo A ustr . i  na  pierwszein miej­
scu s to ją  „Amatorzy", n a  drugiem „Ra- 
piri", a dopiero na ‘rzeciem „S oortk lub" .

A ngija  — Ir land ja  4 : 0.
Niemcy Płd. — Kraje Bałtyckie  4 : 1. 

Niemcy '/ach .—Niemcy Środk. 4 : 1 (1 0)
„Spa-ta"  — Kamb. KI. Sport. 7 : 4 

(4 : 3).
— Sezon  p iłk i nożnej w W iln ie  

t rw a.  Jak  się dow iad’ jemy, dzisiejszy 
m atch pomiędzy W K. S. Komb i K. 
S. 1 p. p. Leg., budzący duże za in tere­
sowanie, jeszcze nie zakończy  sezonu, 
gdyż nasz ruch l iw y W. K S. p rzygo­
towuje zawody również na  n a s tę p n ą  
niedzielę.

Ofiary.
— Na zd em ob ilizow anych  żo łn ierzy

do uznan ia  Redakcji.
Nauczycielstwo 2-go Żeńskiego Gim­
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Kupujcie złotą potyczką.
L E C Z N I C A  i S Z P J T A L  l i t  S t l M p i l l a  Fm M J S i l l U j  Wilno. Wileńska 28,
w  Przychodni przyjm ują leKarze specjaliścii Choroby dziecięce od 11— 12; choroby wewnętrzne od 12— 4; chirurgiczne 1—2; kobiece od 11— 1; oczu 10—2; uszu, nosa 

i ga rd ła  12—3; zębów lu— 11; skórne i wenericzne 2—3; nerwowe 1—2. W  szpitalu o d d z i a ł y ;  wewnętr ny, i h irurgiezny, ginekologiczny i połośntczyj 
f i u h i i n i k ł  B T n O n f t f l O l i n  i  S -1 3 ,. Leczarrie promieniami: fotodrafow.j prześwietlania;
W C s f t I L I l t i l  ■ I I 1 1 . I g C I I C I  L b i C i : ! *  J ' l i l C U j  -  4  elektryczne w anny; elekłr. masaż. Laboratorium  analityczne.

P t ________   ^ Z 1  1  dram.tt w 0-ciu aktach. W roli tytułowej niezrównany
I f l g l j S  j | | ’ t  £  R udo lf  Łvlelrt R cg g e  Początek seansów  o godzinieKINO f  f  POLO*!JA“

Ul Mickiewicza 22.

Ś p ieszc ie  o sta tn ie  dni' 2-rja serja! 
głośnego ■ brązu według rom ansu Nor- 
iert iacq u es’a Lr. Nabuze p t 4 m 30. f> m. 30. S m. 15 i ostatni o godz. 10 wiecz.

M A G A Z Y N

E . H E G E H 7
ul. W ie lk a  33,
2 -g ie  piętro.

■ ■■

P O L E C A :
palta, suknie toalcwe, b^uzy, 
spódnice, szlafroki. :■: s-s s-s
Wszystko w ykw intne -  -  -  -  -  
- - - - - -  -  Ostatnie modele.

r
Ogłoszenie o przetargu.

Oddział Dyrekcji Kolei Państwowych w Wilnie niniejszem cgłasza p rze ta rg  pul licz 
iy na dzierż \%ę bufetów I i II klasy na stacjach: Landwarów  N. Wilejka, N. Swięciany- 

111 klasy na stacjach: Sm orgonie ,  Ziabki, Hoduciszki. Zahacie  i fryzjerni na stacji N. Wi- 
lejka, przyczem drobny  rem ont w lokalu te fryzjernf ma być w ykonany  na kosz t dzier­
żawcy, podług w skazówek władz kolejowych.

Obiegający się o tę dzierżawę mają wnieSĆ oferty u s ta lonego  w zoru  z a o ­
patrzone  znaczkiem stemplowym za 3000 mk. i po 5(J mk. od każuego  załącznika do Wy- 
dz a łu Administracyjnego Oddziału W ileńskiego na st. Wilno najpóźniej do dnia 4 grudnia 
1922 r. godz. 12 w południe

Oferta, w której o ferowany czynsz do 1.1.1924 m a być dokładnie  (cyfrowo) o z n a ­
czony ,  w in ra  być z łożoną  w kopercie  zamkniętej z p ie c z ę Ją  L ko w ą  z nadpisem: „Oferta 
na  dzierżawę bufetu . . . .  klasy na s t ......................

k ów n ocześn ie  z wniesieniem oferty należy złożyć w Kasie Oddziału Wileńskiego 
wadjum w kwocie dla stacji Landwarów, N Wilejka, N, S w ią Ja n y  850.000 m >. i st. st. 
Sm orgonie ,  Ziabki, Hoduciszki, Zahacie  i fryzyjerni na st. N. Wilejka '0 0  000 mk., k tóre  
w raz ie  przyjęcia oferty będzie za trzym ane  na  poczet kaucji , w razie zaś nieprzyjęcia 
oferty , będzie zwrócone.

Oddział D yrekcji  Kolei Państwow ych w Wilnie zas t rzega  sob iep rav /o  oddania  wy­
żej wspomnianych bufetów w dzierżav'ę z w olnej ręki bez oglądania się na wynik 
postanow ien ia  licytacji.

Kandydaci ubiegający się o tę dzierżawę m uszą  wykazać, iż p o s i id u ją  upraw nienie  
(koncesję  paten t jna  prowadzenie  Dufetów zgodnie z postanow ien iam i obowiązujących, 
ustaw  cywilnych.

informacji bliż zych udziela, oraz  wzory ofer t  wydaje Wydział Administracyjny O d­
działu W ileńskiego Dyrekcji Wileńskiej na st. Wilno gmach Administracyjny.

O tw arcie  ofert nastąpi w dniu 5 grudnia.
Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Wilnie.
/

 t. < 4 .

Dostarczym y natychmiast ze skrada:
Lokomobile  parowe 100, 50, 35, 25 i 15 HP. 

Kotły pa iow e 265, 100, 35, 24 i 12 rn2. 
M otory  ropow e Diesel 100, 35 i 10 HP. 

Maszyna parowa z ko tłem  6/8 HP.
Wa ce młynarskie, i duże i I utałe.

M otor  ssąco-gazowy 16/18 HP.
Pługi m otorow e Stock, Fiat, kom tik i W D.

2 automobile osobowe, 4 autom obile  ciężarowe. 
Wozy ciężarowe zwykłe i ze zbiornikami 

Mieszarki gniutpwniki dla fabryk chemicznych i t. p. 
Siarczan miedzi t. zv .  sinykarmeń 

Pom py parowe, cen tryfruga ln ; i zwykłe.
Rury kotłowe, blacha kotłowa, dźwigary.

Oleje  i smary techniczne, chemikalja, farby.

PION z a j a d y  p rze m ys ło w e
Lwów, Lwowska 48, tel 476.
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^  Wystrzegać się falsyfikatów

8
8 Żądajcie tylko oryginalne kakao

W Ł M  Ł 3 B W T E & L

ul. Wielka II.
Ig. Mul

bsna
(4

W M  PTPFZFflai
crucra W Y SO R TO W AN ECO  a . r amDamsHiep cbusia 
i BainilMh mgshlcn. =
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g z powyższą marka fabryczna
; C. J . I  AN H 3UTEN  & 200N , E7EESP.
■ ( K o l a n d j a l

5  K ak ao  Van H o u te n — przez swą wydajność— 
o w użyciu najtańsze,
o  Jeneralna reprezentacja- B Rones,
8 Warszawa, ul. Śniadeckich 20, telefon 74-11.
&oo»oo«or-oc»oc*ocic rooioc*occ>aooc>c»3cioojoc»Daioc 
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M a t e r j a ł y

W zystkim urzędnikom  instytucji państwowych Ubrania m ęsk ie  sprzeda­
jemy na RATY. Co do w arunków  z w ia c a ć s ę  do dyr. p. W Jankow skiego .

wełniane i bawełnia­
ne, bieliżniane, poś­

cielowe i ubraniowe. Sprzedaż detaliczn. 
W ileńska 27, „W schodnia Sp<5łka‘ł. 

Sklep Polski i Chrześcijański.

w r ? «— . » w v

mm s:esi£! mm inn^
Przeznaczenie, za.ety, wa 

dy, zdolności Przyślijcie swój 
cha rak te r  pisma lub za in te­
resow anej osoby, zak om u­
nikujcie imię, ro k  i miesiąc 
urodzenia, ile osób  najbliż­
szej rodz nv; na tych danych 
otizym acie  od uczonego 
psycho • grafologa Szyller i- 
Szkolnikn (au tora  prac n au­
kowych) listem poleconym 
naukow ą szczegółową ana­
lizę charak te ru ,  okreś lenie  
ważniejszych zdarzeń życio­
wych Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania. C enne 
wskazówki i rady Do tego 
jeszcze najnowszy utwór Ćh 
Szyllera-Szkolnika niewielka 
lecz treścią  bo jata książecz­
ka „Tajemnica Pow odzenia '1. 
Rady, wskazówki, uwagi, jak 
żyć, posiępować, a by' osiąg­
nąć powodzenie dobrobyt, 
niezależność, zadowolenie i 
zwycięsko przeciwstawić się 
losowi. P raca naukow a p. 
Szyllera-Szkolnika zaszczy­
con a  mnóstwem odezw i po­
dziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagra­
niczni ch. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu Mk dwa ty­
siące wraz z ks iążką  Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że wyko­
nanie analizy wymaga kilku 
godzin poważnej urn słowej 
pracy. Koszty ogłoszeń, p o c z ­
tow e i t. p., wyżej oznaczo ­
na suma nie może wvdaweć 
się zbyt wysoką. Dla badań 
osobistych nrzyjmuje od g o ­
dziny 12—2 po. Nadz iyczai 
c i e k a w j  treści książki.  Ka­
talog ilustrowany da-mo. Na 
wysyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy.
A d r e s :  P sych e  gra fo log  
S z y l l e r - S z l - o l n i k ,  War­
szaw a W yd aw n ictw o ,,Ś w it“ 
_________P iękna 25.
V ( ł i . K  tymczasowe za- 

świadc e .ue  de­
mobilizacji na im Bronisła­
wa Giecewicza, wydanego 
p r t . t  kadrę B z 2Q p. a. p.
7 c f ł l h  P ^ - F a n i  Lewiń 

skiej zam. w Slej- 
szagole, u nieważ. się. 

L n .  1," i, :1, s k r a r i z .  książ­
kę demob. Nr. 3240 wvd. 
p-zez P. K. U Wilno, Bole­
sława Kowalewskiego zam. 
przy ul. Nieświerskiej ume-
_________ważnia się._____
Dnia 1T-XI zgasi*. rip  
książki (notatki) oraz  d o k u ­
menty. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot, ul. Wielka 

H o iel Szlachecki.
P b p a j n  legitymację w daną 
OCll i)JA. pi zez Sokolskie  
Starostw o i inne dokum enty  
na imię Mac:eja Radziukie- 

wicza, uniew ażnia  się.

Za zfoto , srebro, p latynę, p e rły  i b ry la n ty
płaci drożej niż wszyscy

han d lo w y  L E O N  P O C Z T E R
T ata rska  20—17. proszę przekonać  się

R o zp o rz ąd ze n ie  M inistra  S p raw  W ojskowych 
w sprawie  re je s trac j i  wszystk ich  obyw ate li  P a ń ­
s tw a  P o lsk iego  posiadających  s to p n ie  o fice rsk ie  

w zg lędn ie  ró w n o rz ę d n e .
Na mocy Ustawy Sejmowej z unia 17 czerwca 1919 r 

x> spism oficer 'W, oraz artykuł 107 Tymczasowej Ustawo­
wy ( powszechnym obowiązku służby wojskowej (Dz Praw 
Królestwa Polskiego Nr. 13 (1 pkt. 38) zostali po wołani do 
rejestracji w term nie od dnia 1YK do dnia  3 l  VI- 1722 r. 
.wszyscy obywatele Państwa Polskiego posiadający stopnie 
oficerskie, wzgl. rów norzędne  bez wzgięi u na to. czy s to ­
pnie te uzyskali w Armjacn obcych Polskich formacjach 
wojskowych, czy też  w Annji Polskiej

P om im o wskazanego term inu  rejestracji , częSC >f i ce­
rów zgłasza się jeszcze obecnie co powoduje opóźnienie 
Wj dania listy s ta rszeńs tw a  oficerów rezerwv.

Z dniem 1 grudnia 1922 roku  zamykam czynność; 
rejestracyjne w Pow. Kom. Uzuptłnień, Po  tyrr terminie 
komendanci P. K U żadnych zgłoszeń przyjmować nie bedą.

S tarszeństwem  oficerów rezerwy bedą dbjęći tylko 
ci oficerowie rezerwy, któi zy zgłoszą się jeszcze do rejestracji 
przed os tatecznym terminem, t. j. przed 1 grudnia 1922 r

Minister Spraw Wojskowych 
(—) SOSNKO W SKI

G enera ł  Dywizji.

O g ł o s z e n i e
Zarząd  Towarzys*wa Handlu 'r o\varami iftecznymi 

i perfumeryjnymi „J. R. SEGALL" w Wilnie.
Ma za sz ez j t  zawiadomić pp. udziałowców, iż dnia 

12 grudnia ro k u  1922 w Wilnie, w lokalu  Zarządu, przy 
ul. T rockie j Nr. 1, o godz. 7 popol. odbędzie się walne 
zgrom adzenie  nadzw yczajne uaz ałowców tow arzystw a

P orząd ek  dzienny
J. Powiększenie  kapitału zak ładow ego Towa­

rzystwa ptzez przewalutowanie księgowej w ar­
tości, nieruchom, należących do T o w a m s tw a .

2. Powiększenie  kapitału zak ładów  go T o w a ­
rzystwa w drodze nowej emisji akcyj.

3. W olne wnioski.
W obec tego, iż na walnem Z grom adzen ia  ro zpa ­

trywane mają być sprawy powiększenia  kapytału zakła­
dowego, zgodnie z §  63 S ta tu tu  w ym agane jest przyby­
cie na zgromadzenie właścicieli udziałów lub i. h reh io -  
mocnikuw. reprezen tu jących  nie mniej, niż połowę ka­
pitału zakładowego.

cctoca^csocaDceoonoiocrbałocJooeocioc maeco*^ 
i r i z e  SC u  j ) ' ó - w !  Książki I kifatytisze e

g n o j o c t j c n c
q  a w a       .
5  do zapisów sprzedaży rzeczy zbytku o raz  objaśniają- S  
ę  , t y  p rzedruk z Dzień. Ustaw, poleca P

3 B o r k o w s k i
O Ad. Mickiewicza 5. Swietoiańska 19. o
C ooeo c ico jo  'J c r^ c to ^c» zc K > n o a scc to cx io trcx )o io c tcc ^Ś

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z tiojgiem małych d z irei, 
z których j td n o  chore  nieuleczalnie, utrzymuiącą m atkę 
staruszkę 89-letnią Oiiary, choćbt jaknajmniejsze, d la  b ie ­
dnej' w d o w v “, p ros im y nadsyiać do Adr „nijtracji „Słow'a“.

P r ż e t a r g .
W Izbie Skarbowej Wileńskiej (ul. M'ck'ewi- 

cza Nr 3) odbędzie się w d. 25 b. m. o  godzinie 
12 ej ustny przetarg publiczny na sprzedaż 20 
pudów makulatury papierowej.

(— ) CZARNOCKI
Naczelnik Wvdz:am Ogólnego.

D O K T O R  M E D .

D. Ze!elowBC7
z Moskwy 

przyjmuje od g. 9 —1 i 5—8

K O B I E T A -L E K  U R I

Dr. SzMC-Zeliińz
Przyjęcia 1272— 12 i 3—5 
C horoby k ob iece  oraz

spec. w eneryczne, m o czo p łc io w e, sy filis  i sk órn e  
Ul. Mickiewicza (b  S - to  J e r s k a )  Nr. 24 r r  4.

Znalezione „aTu;-
!om. traktu  Potockiego P o ­
szkodow ani rnogą odebrać 

ul. Po tocka  N° 5, Szumski.

Siano 2000 p.
do sprzedania, Podgórna 3, 

m. 17, p. 2—3 g.

Dam posadę
osobie  z inteligencji, któca 
mi odstąpi lub wynajmie 
łidny , niedrogi pokój ’(ew. 
d w a ) w okolicach Placu Ka­
tedralnego, W iadom ość w 
administracji dla „potrzebu­

jącego".

Cr. Ili. IllIMKtDWSlii
choroby płuc, gruźlica chi­
rurgiczna. Pr/yjrnuje  od 

8 —9 i od 4—6 po poł. 
ul. gen. Żeligowskiego 5—45

Choroby w en eiyczn e. syfi 
l i i  i skórne. U! Trocka Nr 3, 

róg W ileńskiej.
Telefon 352 

Przyjmuje od g. 9 — 1 i 4— ,

D r Naryan Mienickr
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem s łoń ­
cem górsk iem ' ul. Wileńsko 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.p.

lir. D. M s t e j j
t h o i  o b y  ■ saene,
sy f i l is  a s k ó r n a .  Ul. Mu
kiew icza  4. Przyjmuje od g. 
9  - 2  i 41- 7 .  Pnnie id 4—a.

D O M T  c a
E. Eirzowski

Chor. w enery czne ,  syf ilis  
i sk ó rn e .  Przy jm uje  od god. 
10—l  i 4—7. Panie od 3—4 
pp. j a g i e l l o ń s k a  3. d. D-ra 
R atnera  m. 5 róg Aliekie- 
  ______ v i. z a i.

IDzziiiiizrz tiihiewia
o rdyna tor  szpitala Sawicz. 
C horoby skórne  i w enery­
czne. Przyjm. ou 8 -9  lan o
1 od 3- 6 popoł ul. Śniadec- 
kich 1 (b .̂auł. Ś to  Jerski) .
U -r L E U S t  j  K O.

Choroby wewnętrzne. Spec­
jalność: żo łądkow e i płuc. 

Drzyjmuje .ocziennie  ou 5-7 
t , Mickiewicza 21 —  1.

E lektro-ieczn iczy i r en t  
gen ek o log iczn y  zakrad
D-ra IWAKTERA.

Specjalne leczenie chorob 
nerwowych, gruźlicy  płuc, 
an tr itu ,  reum atyzniu , neu- 
ra lg ji  (iszias), skórnych i 

rozstrojów płciowych 
Ul. H i t k i e w i t i a  2 4 .

A kuszerka \7%
udziela norad. P rzy j inu |e  od 
9 rano du 7 wiecz. Mickie­

wicza 46—6

Do wynajęcia
2 p o k ' j e  z elektr.  i osobnerrt 
wejściem Wiadomość: Gar-

1 bai ;ka 16, s klep .

Osiilia
na, z kaucją, znajdzie zajęcie 
w interesie agen tu tow ym  od 
godz. 15—19, waruPKi do  
omówienia. O terty  wyczer­
pujące pod „Zysk" przyimu- 
je Aimiinistn.c.a „Słowa'*.

O d sprzedania
śliczny albumi japoński, dy­
wanik iiiirzatiy, wideice i ły­
żeczki Fraget i dziecinne u- 
b-ania. Yćiłk Dmierska 1, m. 
30 przy składzie ap tecznym.

Do sprzedania
2 duże _ olej,ie landszafiy, 
ul. A Mickiewicza 15 m. 20.

co ś kupić, co ś s p rz e ­
dać, zna leźć  posadę ,  
dos tać  p racow ników , 
ab y  o jego  firm ie, 
p rzed s ięb io rs tw ie lu b
h a n d l u  w iedziano, 
znaleźć d z ie rżaw ę  
m ają tku ,  ods tąp ić  w 
dz ie rżaw ę  m a ją tek  

itd. it. itd.

Giali się uksl
w gazecie

„ S Ł O W O * *
a n iezaw o d n ie  o s ią ­
gn ie  w iele  z teg o  

korzyści.

W ydaw ca Dr Tadeusz Dembowski D ialrurn ia  „ M o t j s “ ui. W ielka 42.


